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Pissio poświecone sprawia robotników i inteligencji pracującej.
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Ru rozwiązaniu .
Uznanie przez obradującą w Pa

ryżu Radę Najwytszą niopodległości 
Łotwy, Estonji i Gruzji —  de iuro 
stanowi fakt pierwszorzędnego zna
czenia w  historji rozplątywania 
wschodnio - europejskiego węzła. Z 
datą niepodległościowej decyzji Kon
ferencji paryskiej zbiega się akt 
»statecznego uznania i przez Polskę 
¿raech młodych republik, z  których 
pierwsze dwie są niezmiernie w ai-  
n«wni ogniwami w łańcuchu zmart
wychwstających na rumowiskach 
imperjum carskiego narodów.

Ubolewać wypada, że Polska 
flio «biegła w danym wypadku w iel
kich państw sprzymierzonych i  u- 
sainnie bratnich republik odkładała 
aż do uchwały Rady Najwyższej, 
la k ic  stanowisko nie przynosi zasz- 
Caytu kierownikom naszej polityki 
zagranicznej i źle świadczy o ich 
WBiejętności przewidywania; dowo
dzi natomiast, iż polska polityka ze
wnętrzna , poZostająC wciąż daleką 
od samodzielności, nawet w kwest- 
jacli bardziej wąsui&g0 jej zakresu, 
Wlecze się w ognnio »opiekuńczych“ 
paóstw sprzymierzonych.

Jest to "ta sama metoda i ten 
sam punkt, widzenia, które kazały 
p. Padefewskit-mu powstrzymać się 
°d gł >sowania wówczas, gdy w Li- 
ds© Narodów debatowano nad spra
wą przyjęcia do niej sukcesyjnych 
Państw po-rosyjskieh. P. Paderew- 
B̂ i, zapewne z wiedzą swych moco
dawców, nie odważył się po.stąpić 
^Wew opinji państw koalicyjnych, 
Więc—z bóiem serca i rozdzierając 
^aty—głosu swego za przyjęciem 
kotwy i Eatonj; du Ligi— nie oddał.

Bard-.o ciekawym szczegółem  
u®hwały Rady Najwyższej w spra
n ie  uznania państw narodowościo
wych, jest pominięcie Litwy Ko
to ń sk ie j  i niejakie jej przez to 
^bagatelizowanie. Rada Najwyższa 
j^^iem postanowiła wyrazić Litwie 

swą syrnpatję, odkładając u- 
fcn&aja da iure republiki litewskiej

do czasu rozstrzygnięcia jej sporu %
Polską o Wilno. Oczywiście, żo ten 
bardzo platoniczny dowód życzliwo
śc i Konferencji paryskiej nie wy
starcza Litwinom. Związanie zaś 
przez Lloyd-George‘a l Briand*a 
sprawy t. zw. Litwy Środkowej z 
przyszłym aktem międzynarodowego 
uznania i usankcjonowania republiki 
litewskiej, wywołało wśród polity
ków kowieńskich naglą pojednaw- 
C7.ość i ustępliwość w stosunku do 
Polski. Rząd litewski zapropono
wał Polsce natychmiast kontynuację 
rokowań polsko-litewskich, rozpo
czętych 13 grudnia r. ub. w War
szawie, a przerwanych dość nie
oczekiwanie przez Delegację litew 
ską w początkach stycznia.

Uznanie de iure Gruzji, Łotwy 
i Estonji przez Radę Najwyższą i 
Polskę, słusznie wywołało w zainte
resowanych krajach odruch szcze
rej rodości i zadowolenia. Ucliwrała 
Konferencji paryskiej, będąca trium
fem idei narodowościowej i zwy
cięstwem przezornej mądrości poli
tycznej nad egoistycznym, zaskle
pianym w kole doraźnych korzyści, 
poglądem na rację bytu i przyszłość 
nowych państw wschodnio-europej
skich, spędza wiele chmur z naj
bliższego nam horyzontu. Uchwała 
ta świadczy jednocześnie o defini
tywnym pogrzebaniu koncepcji od
budowy wielkiej Rosji, w  której in
teresie leżałoby oczywiście przewle
kanie w nieskończoność stanu pro- 
Wl,z°rjum i niepewności na jej do
mniemanych zachodnich rubieżach.

W  tym wypadku trzeźwy zmysł 
polityczny angielski oddał nam nie
małą przysługę. Należy się spodzie
wać, że poniechanie zasady niena
ruszalności dziedzictwa b. Rosji, po
łoży trwałe fundamenty pod dzieło 
ryskiego pokoju, odbierając trakta
towi polsko-sowieckiemu zgubne pię
tno efomeryczności i tymczasowości. 
Akt Rady Najwyższej jest też stw ier
dzeniem słuszności i trafności zdro

wej polityki demokratycznych ży
wiołów polskich, które unormowanie 
stosunków politycznych na Wscho
dzie Europy pragną oprzoć na za
sadzie wolnego współżycia wolnych 
narodów, mających w razie potrze
by stawić czoło wszelkiej zaborczo
ści, nio zaś na przesłankach ciasne
go nacjonalizmu i bezrozumnego 
moskalofilstwa,. wsączanych usilnie 
do polityki naszej przez pp. Grab
skich i Strońskich.

B. D.

W  sprawie plebiscytu 
na Górnym Siąsku.

(Mowa posła Chądzyńskiego na po
siedzeniu Sejmu d. 2S stycznia 1921 r.)

Wysoki Sojinieł
Lud górnośląski już raz głosował 

za polską—głosował wtedy, gdy na prze
śladowanie polskości na G. Śląsku prze
prowadzone z prawdziwie pruską butą 
przez komisarza Horsinga, odpowiedział 
narodowem powstaniem polskiem. Lud 
ten głosował za Polską po raz wtóry, 
gdy niemieckie biuro Wolfa rozpuściło 
wieść, że Warszawa padła, gdy Niemcy 
zastosowali gwałtowny terror celem o- 
panowania G. Śląska, wtedy on, lud pol
ski zastosował samoobronę i rozbroił 
policję niemiecką. Wtedy G. Śląsk oka
zał się krajem czysto polskim. Dwa ra 
zy więc już lud na G. Śląsku dał wy
raz swojej woli należenia do Polski.

My posłowie robotnicy w tym Sej
mie, mający kontakt z ludnością pracu
jącą na G. Śląsku, nio obawiamy się 
wyniku plebiscytu. My wiemy, że każ
dy polski robotnik wybierze pracę we 
własnej Ojczyznie, pod własnym rządem, 
a nie pod obcym niemieckim zaborem. 
Lecz nie w głosowaniu ludowem, mają- 
cem się odbyć na G. Śląsku leżą trud
ności przyłączenia tego kraju polskiego 
do macierzy. Trudności przyłączenia 
znajdują się w bogactwach G Śląska. 
Te bogactwa, które mogą i powinny stać 
się podstawą dobrobytu Rzeczypospoli
tej Polskiej, jednocześnie są powodem 
usiłowania zagrabienia ich przez obcych.

Kapitał niemiecki, który ma stosun
ki z międzynarodowym kapitałem, ma
jącym  niestety przemożne wpływy u 
rządów państw koalioyjnyoh, nio próż-

j nuje. Wiemy, że kapitał międzynarodo
wy, gdy trzeba, umie się porozumieć i 
działać zgodnie. Widzimy wpływ mię
dzynarodowego kapitału nie jednokrot
nie w decyzjach Rady Ambasadorów, 
które przekreślają słuszne prawa ludz? 
kie, które niejednokrotnie zadrwiły so
bie z haseł Wilsona, a których rozstrzy
gnięcia niczem się niejednokrotnie nie 
różnią od rozstrzygnioń swego czasu, 
urządzenia Europy w traktacie Wiedeń
skim. I tutaj leży niebezpieczeństwo.— 
Mówiono z tej trybuny zupełnie słusz
nie, że G. Śląsk ekonomicznie jest z Pol
ską związany, że tylko wtedy jeżeli to

Sołączenie z ro lską nastąpi, naprawdę 
t .  Śląsk może służyć jako źródło do od

budowy gospodarczej nietylko Polski, 
lecz i Europy całej.

Nie powiedziano jednogo tylko, żo 
dzisiaj nie jest do pomyślenia produk- 
oja bez współudziału w niej ważniejsze
go czynnika od samego kapitału, to zna
czy pracy. Nie powiedziano, że robotnik, 
który przyczynia się, który tworzy pro
dukcję na G. Śląsku, to jest właśnie 
robotnik polski. Kto chce by G. Śląsk 
był ośrodkiem produkcji i przyczynił się 
do dobrobytu Europy, ton musi liczyć 
się z czynnikiem produkcji—pracą, mu
si liczyć się z robotniluom. Jeżeli czyn
niki miarodajne chcą istotnie zabezpie
czyć produkcję węgla na G. Śląsku i 
produkcję przemysłową, jeżeli chcą że
by ta produkcja odbywała się normalną 
drogą, żeby w niej nio było przerw i 
zaburzeń, to muszą liczyć się z robot
nikiem i z ludem polskim na G Śląsku.

Nie potrzebuję tutaj długo udowa
dniać, żo gdyby wbrew plebiscytowi, 
wbrew nastrojowi i przekonaniom całe
go ludu Górnośląskiego, śmiano decydo
wać o losie G. Śląska odmiennie, gdyby 
śmiano ze sprawy Górno-Sląskiej zrobić 
handel z międzynarodowym kapitałem, 
gdyby miano odlać  kraj w dalszym cią
gu na wyzysk Niemcom, to niewątpli
wie nastąpiłoby to, żo produkcja na G. 
Śląsku byłaby uniemożliwiona. Chyba 
się wysiedli wszystkich robotników pol
skich z G. Śląska, chyba się zamieni 
ich Niemcami, ało jeżeli chodzi o gór
nictwo i kwestję węglową, to nawet w 
zagłębiach niemieckich, w zagłębiu '-Ve- 
stfalskiem pracuje dzisiaj -około 100,000 
polskich górników. Górnictwo niemiec
kie nie jest w stanie obejść się bez pol
skiego robotnika.

Chciałbym, żoby ten głos doszedł 
tam, gdzie należy, chciałbym żeby de
cyzja odnośnie G. Śląska poszła po cał
kiem odmiennej linji niż decyzja w spra
wie Śląska Cieszyńskiego, gdzie wsku
tek szacherek międzynarodowego kapi
tału oddano tę ziemię Czechom, gdzia 
uniemożliwiono zgodę obu narodów Po
laków i Czechów i ich współdziałanio 
na długie lata.

Należy zdać sobie dobrze sprawę, 
że w wieku dwudziestym, po wielkiej i 
krwawej wojnie, wszelkie rozstrzygnię
cia, które nie idą po linji praw ludu, 
po linji praw słusznych narodowych, 

"•któro będą zapominały te prawa, która 
się będą liczyły nie z nimi, lecz z czyn
nikami siły i gwałtu, wszystkie takie 
rozstrzygnięcia prędzej czy później zo
staną przekreślone kosztem dobrobytu I 
odbudowy Europy, kosztem uspokojenia 
i pracy pokojowej w Europie.



'.P  R A C A" — 8 łMł^go 10i?0 t .

Opieka społeczna w  Polsce 
w  roku 1920.

Wobec stałych napaści prasy prswl- 
ćowej na Ministerstwo prscy i opieki spo
łecznej nLi ort rzeczy będzie przytoczyć 
wywiad współpracownika .Kuriera War
szawskiego" z p. ministrem Edwardem 
Pepłowskim. W wywiadzie tym jest przed
stawione, co robi atakowane przez prawi
cy ministerstwo.

Nierównomierne ustosunkowanie się 
popytu do podaży pracy na terenie Polski 
skłoniło Ministerstwo do zorganizowania 
„clearingu" pracy, t  j. kierowania robo
tników, przebywających w pewnych miej
scowościach w nadmiarze, do warsztatów 
pr&6ry w innych okolicach państwa, cierpią
cych na brak sił roboczych.

W dziedzinie opieki społecznej zor*

ianizowano delegatury, mające na celn 
oordynację państwowej pomocy społe

cznej z samonądową i prywatną. Delega
tury te, których ŁrzynzScie istnieje obe
cnie na terenie b. Kongresówki, a jedna 
w Malopolsce w Krakowie, zorganizowały 
powiatowe komisie opieki społecznej, bę
dące opinjodawczym łącznikiem między 
oelegaturuml a samorządami i lojalną 
■Keją społeczną.

Na terenach kresowych (przyfronto
wych) organizuje się Rady opieki społecz
nej przy starostwach, przyczem najaktual
niejszą stroną ich działania jest niesienie 
doraźnej pomocy znlssczonej ludności kre
sowej.

Demobilizacja wrjska sprowadziła do 
szkół miodzie*. Opracowano tedy ustawę, 
przewidującą przywilej, zwalniający akade
mików i uczniów szkół średnich ze świa
dectwem służby państwowej od opłaty za 
naukę w zakładach państwowych, w za
kładach tuś prywatoych ciężar opłaty 
przeniesiono na skarb. Poza tem ustawa 
przewiduje specjalne przywileje w spra
wie mieszkaniowej, oraz żywnościowej.

Drugą sprawą, wiążącą się z kwestją 
zawieranego pokoju, jest możliwość po
wrotu licznych rzesz sierocych z Rosji. 
Dla ich pomieszczenia postarano się o 
2,400 miejsc odpowiednio urządzonych, 
oraz o kredyt na otrzymanie dzieci. Za
kłady, mieszczące dzieci, któie państwo 
zmuszone jest utrzymywać, będą powie
rzone osobnemu komitetowi.

W stosunku do cywilnych inwalidów 
wojennych Ministerstwo opracowało jeż 
projekty rozporządzeń o nstaieuiu sz ró i 
na zdrowiu i życiu wskutek wydarzeń wo
jennych. Rodzaje op e<i były następujące: 
zapomogi doraźne, zasiłki stałe do jedne
go roku, umieszczenie w zakładach leczni
czych i schroniskach, zaopatrzenie w przy
rządy ortopedyczne, wreszcie subsydja na 
kupno narzędzi pracy.

Również zarejestrowano i subwen
cjonowano zakłady, opiekujące się starca
mi i nieuleczalnymi. Przepio^radzono też 
rejestrację weteranów z r. 1863 i rozto

czono nad nimi opiekę, tudzież dokonano 
spisu b. skazańców politycznych, którym 
udzielano pomocy ■aUfialnej.

Nadto popierano czynnie: bursy, do
my akademickie i t. p. Instytucje. Przygo
towuje się materjały do organizacji koo
peratyw pracy na roli. Niemniej opieko
wano się klubami robotniczemi, domami 
ludowemi, których powstało w roku z. 45 
(24 ludowe i 21 robotniczych).

Kronika polityczna
Nareszcie zaczyna się 

czyszczenie!
Na jednem z najbliższych posie

dzeń Rady ministrów zcłhtwiony ma 
być wreszcie projekt ministerstwa spraw 
zagranicznych, odnoszący się do rso r- 
firanizucji zagranicznych ważnych pla
cówek dyplomatycznych. Wedle po
głosek, krążących w Sejmie, obsadzenie 
poselstwa w Waszyngtonie nie ulegnie 
zmianie«

O bsadzone ma być natom iast 
poselstwo w Londynie. Kandydatem na 
posła w Londynie ma być p. Skrzyński
— wiceminister spraw zagranicznych, a 
obecnie poseł polski w Madrycie. Na 
posterunek wiedeński ma iść dyrektor 
dep. m inisterstw a spraw zagranicznych
— p. Okęckl.

Dymisja poała polskiego w Berlinie 
p. Szebekl datująca się od 25 grudnia 
ub. r. została obecnie stanow czo roz
strzygnięta.

Jakie s u m y  potrzebne Polsce 
na plebiscyt górnośląski?

Warszawski „Le Journal de 1‘olog- 
ne“ postarał sitj w przybliżeniu sprecy
zować sumę, jakiej potrzebować fcbędzie 
Polska na przeprowadzenie plebiscytu, 
górnośląskiego, zwłaszcza, iż rząd nie
miecki nio cofa się przed żadnym wy
datkiem, że bierze na ¿siebie wszystkio 
koszta transportu i ubezpieczenia życia 
głosujących Niemców.

W Polsce—pisze „Journal de Po- 
logne“ sam naród bezpośrednio pouiesia 
koszta plebiscytu, bez udziału w wy
datkach polskiej kasy państwowej.

idzie o sumy poważne. Same za
bezpieczenie transportu i utrzymanie 
glosujących, które musi być opłacane w 
markach niemieckich, kosztować będzie 
conajmniej 70 miljonów rak.

A ponadto istniejo cały szereg in
nych wydatków. Oto wobec możliwych 
rozruchów, jakie wynikną na G. Śląsku, 
w okresie plebiscytu, postanowiono u- 
bezpieczyć na życie polskich głosują
cych. Ubezpieczenie to będzie koszto
wało około 50 miljonów mk.

Chcąc ta wszystkie potrzeby u- 
względnić, całe społeczeństwo musi o- 
kazać swoją ofiarność. Składajmy za
tem i to jaknajrychlej ofiary na fundusz 
plebiscytowy.

Warszawska prasa lewicowa 
przeciw Tugntowcom.
Prasa warszawska lewieowa bardzo 

silnie atakuje grupę posłów sejmowych 
.Wyzwolenia" za to, że usunęła się od 
głosowania nad Senatem. Taka taktyka 
.Wyzwolenia* jest następstwem niesłycha
nego doktryneryzmu. Tugutowcy uważają 
się za radykałów, ale liberalizm ich zgoła 
opacznie i naiwnie stosowany, wyrządza 
niesłychane szkody. Tugutowcy są doktry- 
nerami i coraz bardziej ujaskrawiają swo
je dążenia, celem zaszkodzenia spółzawo- 
dnlkom politycznym. P. Poniatowski w 
rządzie jest typowym wrogiem nswet jako 
tako poważnie traktowanego kontyngentu 
zbożowego. Obecnie ten zarzut czyni Tu- 
gutowcoiu i ministrowi Poniatowskiemu 
organ PPS .Robotuik*. Tugutowcy muszą 
do gruntu zrewidować swoją taktykę, je
żeli nic chcą stracić racji bytu.

)

Ruch zaoKdouy inteligenci]
Zjazd pracow ników  miej* 

skioh.
W Warszawie odbył się drugi Zjazd 

pracowników miejskich Rzeczypospolitej 
Polskiej. Na Ziazd ten, którego zadaniem 
było utworzenie Związku Zawodowego pra
cowników miejskich dla całego państwa, 
przybyło kilkudziesięciu delegatów z miast
b. Kongresówki oraz Małopolski. Nato. 
miast delegacja pracowników komunal
nych miast b. dzielnicy pruskiej pomimo 
rozesłanych przez komitet organizacyjny 
zaproszeń, i tym razem na Zjazd nie przy
byli.

Przewodniczył Zjazdowi p. Edward 
Kubsiskl z Krakowa, zastępcą był prze
wodniczący pp. Stanisław Kraus ze Lwo
wa, Franciszek Waszkiewicz z Łodzi, oraz 
Jan Pomorski i  Warszawy, sekretarzowali 
pp. Wł. Popiehwski, Lud. Balcerski i Igo. 
Piotrowski.

Zj2?d utworzył dwie komisje: statu- 
to-emsrytalną oraz sptaw społecznych, któ
rej m. in. przekazał rozpatrzenie sprawy 
stosunku urzędników miejskich do kas 
chorych.

W drugim dniu obrad zjazd obrado
wał nad statutem Związku Zawodowego 
Pracowników Miejskich Rzeczypospolitej 
Polskiej. Po długiej dyskusji statut osta
tecznie przyjęto, uchwalając zarazem po
prawki, mające na celu nadanie większej 
samodzielności komisji statutowo-amery- 
talnej i spraw społecznych. Sprawę sta-

Dr. BOLESŁAW F1CHNA.

Szkice o Śląsku.
Za kilka tygodni ma się rozstrzygnąć

los ziemi śląskiej, les ludu śląskiego. 
5 końc2y się naieszcii skandaliczny han
del naszą od w.eków własnością, handel 
przez obcych, t. zn. koalicj?, wbrew naszej 
woli ludowi górnośląskiemu narzucony. 
T k diu^o w interesie N.emiec odkładany 
pi bi-cyt ma p r z y  ść nareszcie do skutku. 
Przekonają się wtedy obcy, głównie zaś 
Nieme/, co znaczy siła uświadomionego 
robotnika i chłopa śląskiego. Przekonają 
Eli dowolnie, jak potężny jest prąd na 
Śląsku, domagający się łączności z macie
rzą pv!ską.

A że to, w  Ojczyźnie, historja Śląska 
Jest mało znana, że mało zdajemy sobie 
sprawy z niezmierzonych tam bogactw, że 
nie wiemy o tem, iż ziemia Śląska ton^j- 
drogocenniejsza perła w koronie pohkiej, 
więc warto, sbyśmy się o tem wszystkiem 
dowiedzieli.

Zadaniem wi;c .Szkiców o Śląsku* 
jest—przypomnieć ludjwi naszemu histo- 
rję Śląska i zapoznać go z bogactwami 
lieml Śląskiej.

D z ie ją  Ś l ą s k a  o d  z a m l e r z ń h ł y c h  
a ż  cło o b e c n y c h  o z a s ó w .

Położenie geograficzne.
Jeżeli rzucimy okiem na mapę środ

kowej Europy przekonamy się, Iż Śląsk 
O^rny w pojęciu geograflcznem składa się» 

s) na Zachodzie z t. zw. zatoki czyli

kotliny Śląskiej wraz z doliną rzeki Odry; 
zatoka ta wciskając się między góry Su
dety a wyżyną Śląska stanowi obszar -trój
kątny, rozszerzający się ku północy;

b) na Wschodzie z wyżyny śląskiej, 
wsuw3j.;ct.'i się między Sudety a Karpaty; 
najwyżize tu wzgórza to wzgórze św. Do
roty i wzgórze św. Anny, przekraczające 
nieco 330 m. wysokości.

T j wyżyiia, to wlaśuic najbogatsza 
część Śląska. Zawiera cna bowiem olbrzy
mie pokłady węgla kamiennego i bruna
tnego, następnie znajdują się tam rudy 
żelaza, cynku i ołowiu.

Skupienie ludności jest tara nadzwy
czajne, jak również przystosowała się do 
ogromnego przemysłu znakomicie rozga
łęziona sieć kolejowa.

Cały prawie Śląsk przecina wypływa
jąca z Sudetów rz. Odra, która dła Polski 
miała znaczenie rzeki granicznej, zawsze 
Zdś posiada poważne zuaczenie handlowe. 
Nad nią rozsiadły się grody, jak; Raci
bórz i Opole (Śląsk Górny), następnie 
Wrocław, Głogów, Krosno i Ł d. Śląsk 
Górny posiada prócz wyżej wymienionych 
jeszcze ciły szereg innych, dla życia prze
mysłowego b. ważnych miast, j3k Bytom, 
Katowice, Mysłowice, Królewska Huta, Za
brze i t. d.

D z ie j e  S lą a k a «
Pisząc o wielkiej rodzinie słowiań

skiej, stale włączamy do niej plemię Slą- 
zan (Slązanie—Ślązacy), rozsiadłe od za
mierzchłych czasów w dolinie rz. Odry. 
Ilekroć zaś mówimy o narodzie polskim, 
o jego składowych częściach, stale twier
dzimy, iż tak samo jak Polanie, Chrobad, 
Mazurzy, tak również i Slązanie są temi 
plemionami, które wspólnie złożyły się na 
powstanie wielkiego narodu polskiego.

W pierwszym okresie historjł Polski, 
w okresie powstania i rozbu d ow y n a sz e g o  
państwa, niema Polski bez Ś ląska. Za Mie
szka I (992) gran ice  państwa polskiego 
s i?gaj4  p faw ie ż e  d o  Olry, obejm ują  więc  
sob ą  znak om itą  cz ę ś ć  Śląska. Za Bolesła
wa Chrobrego (11‘.’5) istotue^o budowni
czego Polski, granice te na zachodzie d o
ch od zą  do Łaby, ca ły  w ięc  Ś ląsk  o b e j 
mują.

Rozgrywające się po śmierci Bole
sława Chrobrego walki o istnienie pań
stwa polskiego, o jego całość i niepodle
głość ■— głównie z Niemcami i Czechami, 
to walki w pierwszym rzędzie o posiada
nie Śląska. Odpada on od Polski-, ale tyl
ko na czas krótki, bowiem za panowania 
Bolesława Śmiałego (1079), WłaJysława 
Hermana (1102), Bolesława Krzywoustego 
(1138) Śląsk cały jest w bezspornem wła
daniu polsKiem.

Zresztą w ciągłych walkach, jakie 
Polska musi na wsze strony toczyć, wy
bitny udział w szeregach polskich przyj
muje rycerstwo' śląskie. Sama zaś obrona 
m. Głogowa przed wojskami niemieckimi 
cesarza Henryka V-^o w r. 1109 znamio
nuje najdobitniej o polskości całego Ślą
ska w owych czasach.

Śmierć Bolesława Krzywoustego i 
przeprowadzony przez niego w testamen
cie podział Polski między synów j i s t  no
wym b. znamiennym okresem w historji 
Śląska. O wielkiem jednak znaczeniu Ślą
ska najlepiej mówi fakt, iż Śląsk w dzie
dzinie władania otrzymał najstarszy syn 
Bolesława, Władysław II, który jako se- 
njor otrzymał jednocześnie stolicę Polski, 
Kraków. .

Władysław ,11, chcąc zbrojną ręką o- 
balić testament ¿des. Drobnie brici wyzuć

tulu służbowego, statutu emerytalnego 
przekazano do szczegółowego wypracowa
nia wydziałowi wykonawczemu Związku, 
który w tym względzie winien zasięgnąć 
Jeszcze opinji oddziałów miejscowych.

Następnie zjazd oświadczył się prze
ciw rozciąganiu ustawy o Kasach Chorych 
na pracowników miejskich oraz wyraził 
potrzeb? jakuajenergiczniejszego popiera
nia akcji budowy kolonji podmiejskich w 
celn zapewnienia pracownikom miejskim 
dachu nad głową. Sprawę wydawnictwa 
Związku uraz znaczku członkowskiego 
również przekazano do wykonania wydzia
łowi.

Wreszcie zaznaczyć należy, że zjazd 
Jednomyślnie uchwalił, aby przy najbliż- 
szem odbieraniu poborów służbówych 
pracownicy miejscy na całym obszarze 
Rzeczypospolitej przekazali jednodniowy 
zarobek na plebiscyt na Górnym Śląsku.

Zjazd wezwał również Wydział Zwią
zku, aoy rozwinął akcję w celu zaintere
sowania pracami Związku pracowników 
komunalnych w b. dzielnicy pruskiej.

Na skutek odbytych wyborów powo
łano do wydziału z Warszaw? pp. Ludwi
ka Balcerskiego, Franciszka Hirbsta, Ka
zimierza Kowalewskiego, Jana Pomorskiego, 
Władysława Popielewskiego, Feliksa Pu
ławskiego, Mieczysława Sikorskiego, Anto
niego Strzeleckiego oraz dr. Trzcińskie
go—z Małopolski pp.: Kazimierza Sarnec
kiego, Tadeusza Przeorskiego, dr. Aleksan
dra Czołowskicgo, Józefa Stobieckiego i 
Laskowskiego (z Gorlic); z Ł)dzl pp.: 
Tadeusza Wisławskiego, Marjiina Jaroszka. 
Bernarda Zysa i Jana Kłoczkowskiego,— 
a wreszcie pp.: Ludwika Kamińskiego z 
Będzina, Leona Sulikowskiego z Sosnow« 
ca, Bolesława Skupińakiego z Płocka, 
Henryka Muszyńskiego z Piotrkowa, Józe
fa Sobolewskiego z Kalisza, Jakóba Sza- 
piro z Białegostoku i Jana Piguana z Lu
blina.

Do sądu koleżeńskiego wybrano pp.* 
Br. Jungtera. M. Dembińskiego, Fel. Jarzę- 
bowskiego z Warszawy, Edwarda Kubal- 
skiego z Krakowa oraz Leona Wawrzeo 
kiego z Łodzi.

Ruch zarobkowy
Spraw a ¿ 3  d a ń  p r a c l f ^ f f l& f tw *  

m i e j s k i c h .
Wczoraj w Prezydjum M agistratu 

odbyła się konferencja z przedstawicie
lami pracowników miejskich, urzędników, 
odkażaczy I robotników z PZZ. Pracow
nicy wystawili żądanie 602 podwyżki. 
Prez. Riewski zaznaczył, że wszelkie 
podwyżki obecnie są  uzależnione od 
Ministerstwa Skarbu. Prezydium Magi
stra tu  stoi na tem s tanow isku , że da 
się umotywować 38*-wa podwyżka dla

z ich dziedzictwa i całą Polskę zagarnąć 
dla siebie. Nie tylko Jednak celu nie osią
gnął, ale n aodw rót— i Kraków i Śląsk na 
rzecz młodszego brata Bolesława Kędzie
rzawego stracił.

Za wygra ¡ym Władysławem łl l 
jego dziedzictwem ujmują się po 1 olei 
dwaj cesarze rłemleccy, z którymi Wła
dysław był przez swą żonę spowinowa
cony. Mimo jednak dawnych przez Bo
lesława Kędzierzawego w tym kierunku 
przyrzeczeń Władysław za swego żyda 
Śląska nie otrzymuje.

Dopiero w r. 1163, a w ięc już po 
śmierci Władysława Slą3U frzechodzł 
na jego trzech synów: najstarszy Bo
lesław Wysoki otrzymuje Siąsk środ
kowy z  Wrocławiem, Konrad—Siąsk 
dolny z Głogowem, Mieszko—Sl^sls gór
ny z Raciborzem- P °  raz pierwszy wy
stępują tu dwa f jkty: 1—podział całego 
dotychczas Śląska na trzy księstwa,
2—w ystąp ien ie  południowej części Ślą
ska pod nazwą po dziś dzień znaną — 
Śląska Górnego.

O d tą d  płyną dzieje Śląska w  c o r a z  
lu ź n ie j s z y m  z w ią z k u  państwowym J kul
turalnym z pozostałymi d z ie ln i c a m i  Pol
ski. Chociaż na tronach śląskich s ie d z ą  
Plastowicze, to jednak łączność ich z 
krewniakami wschodu Jest coraz 
słabszo, wzmagają się za to  i potęgują 
nlcł, łączące ich z dworami niemiec
kimi 1 czeskim i. Żenią się prawie 2e 
z reguły * księżniczkami niemiecklemi, 
stąd te i  ną d w o ra c h  książąt śląskich 
coraz częściej d a je  się słyszeć język 
niem iecki,  dają »1« zauważyć stroje i 
obyczaje niemieckie.

(D. c. n.)



p u t o w rikłw  i ieieli delegaci tw . ogól 
pracowsi’1 przystania na tą potł»p>tkę
— w nejbftśe*ym c iao li  Hreiydl«» M a' 
gistratu edkędaie w t«J spranie  koiiSe- 
ra*cje w Ministerstwie apraw wewnątrz- 
rc- >  I Skarbu 1 ««l«*y przypw eeaai —
* poa»v8Kr*>. r tH H t i« » .  Odpowiedź 
w '»e- s ^ -w m  pr»*o#a*«ricłele pracowni
ków o.yie:aił udzielió dziciaj o godz. 10 
rano.

Ił regulowania plao^w Elek»
0  t ^ o w a i i

Wezevaj w Województwie odbyła 
się aapowłfcdaiana konferencja przedsta
wicieli Blcktrewni % delegacją robotni
ków iw sprawie uregulowania pensji. 
Szczegółowe spv»f; «¡¿danie damy w *aj- 
bliiszym n a ia m e .

OaoKoła s mJHu 
na KolsJKscb Dslrzdc&iytii-

Wczoraj po poł. przybyli do Łodzi 
zapowiedziani delegaci Mia. Praey, Keiei
i Sprawiedliwo»«). Wobec wyjazdu In
spektora Pracy iii Obwedu p. Wojtkie
wicza—posiedzenie tej delegacji z przed
stawicielami Zarząd» Koła pracowników 
LED ma sio edbyś dateisj.

Wedle riów p. Inspektora spsawa 
jest na dobrej drodze i naleAy się spo
dziewać rycbłege zlikwidowania strajku. 
Miewiepay tylko jakie stanowiska w tej 
sprawie zajmie Dyrekcja KD 8 p. Gei- 
liozem na czele.

Z  E l e k t r o w n i .

(e) B»ak węgla w Elektrowni trwa 
w dalszym ciągu. Wczoraj aaleszło 
tylko 6 wagonów, a« powoduje dalsze 
ograniczenie prądu.

W przedmiocie egsanieaeó Elektro
wnia komunikuje:

Z powoda braku węgla Elekt*« w- 
n i u cmussonA jest w dalszym ciągu sto
sować Ograniczenia w dostawto prądu, 
tak fce w czwartek, d. 8 bm. a kolei na
stępna część sieci kablowej .będzie wy
łączona, a mianowicie kable zasilające 
punkty: róg Głównej i Kilińskiego, ulicę 
Sienkiewicza, Kilińskiego i Pomorską, 
tj. wschodnie dzielnice miasta, ograni
czone ulicami Piotrkowską i Ńowomiąj- 
gką. W ten sposób fabryki,które wsku
tek braku < prądu nieczynne były we 
wtorek, będą mogły byó wruaboaaiono w 
czwartek.

A i  do nastania normalnych warun
ków, kolejne pewna ezęćć miasta będzie 
musiała podlegać wyłączenia, o ezemzu 
pośrednictwem gazet zaintoresewana pu
bliczność będzie powiadamianą.

S p r a w y  r o b o t n i c z e
¿ ¿ P o l s k i c h  Z w . Z a w o d o w y c h

W niedzielę dn. « lutego o godz. 3 
po poł. w lokalu Polskich Zw. Zaw. przy 
ul. Głównej nr. 81 odbędzie się ogólne 
miesięczne zebranie cieśli, stolarzy, mu-
rarzy, brukarzy, betoniarzy, adunó w, 
strycharzy, eeglarsy, robotników budo
wlanych, drzewnych murarskich i bru-
karekich. Wobec waknyeh spraw upra
sza się o liczne i punktualne przybycie.

Wszyscy zainteresowani w fachu 
budowlanym obowiązani stawić się. \

B a c z n o ś ć ,  p e ś c c o s i R i c y ,
W czwartek, e g. « wiecz. odbędaie 

się przy ul. Głównty 81 ogólne zebranie 
wszystkich robotników z fabryk poó- 
czoszaioayeh. Sprawy bardzo walne* 
Obowiązkowe przybycie wszystkich ro
botników.

D z i e ń  m ł o d z i e ż y  d l a  G ó r n e g o  
S i ą s k a .

Komitet plebiscytowy Okręgu łódz
kiego zawiadamia, ¡ć program jutrzejsze
go „dnia młodzie ¿y* ¿la Górnigo Siąska 
ustalony ¿ostał, jak następuje:

1) o godz. « rano zfciorka aiładzieży 
w “zkdłacb i pizejś;ie do kościoła ¡w. 
Krzy**; 3) 0 g0j 2. 9 taoo ubotcástw o

uroczyste w kaście lc św. K u y ił;  3) po
chód s t  sztendsrami szkol wari i oikle- 
stremł ed kościoła zKcsmf: SJankiewłcza, 
EwzagaSebą, Pietrkowską ¿0  Baca Wol
ności, gdzie aaatępi rozwiązanie pochodu*,
4) przez cały dzieć trwać będzie n i  uli
cach miasta i w lokalach kwesta aa ikcję 
plebiscytową.

t i a  s z f iń s e ja s z s m s !
Na w sice  wszyscy! do Jedaegol 
Ktokolwiek czuje, myśli, tyje,
Ma bój do teba, ¿a ostatniego,
O skarb, co serce, ziemia kryje.

O bohaterskie, wielkie, dusze,
0  charaktery granitowe,
Które nie padły w zawierusze,
Krwią znacząc ślady purpurowe.

S!ąsk Górny dziś aa ustach świata, 
To dla narodu byi lub nie być, 
Zyskać—to tycie, śmierć—utrata, 
Zyskać, to prśbą wgnła przebyć.
Kto Polak prawy 1 kto feknie,
By ma nie byle w Polsce ciasno, 
Niechaj aa szańcach go nie braknie; 
Zegwie zapała »Vwfc ale gasaąl
Przekkftsiwo tyia, >*6r*y nie staną. 
Przez pokolenia póJ<Sełe wzgerds
1 piewca z twarzą zaUesfcaną, 
NieaatąpHws, sWasasa, twardsi

Słyszycie?» ae»«e teweinia bije... 
Otośmy braci azszych bliscy... 
Ktokolwiek czuje, myśli, tyje 
Ha bójl na ssańetl ale wszyscy!

■ Mietz. Z iibnkicw icz,

Faramuszki.
- o -

R o zb ro jen ie .
N ajw yższa lia.Ua 
tuk, }>rk\*ie uitmetni) 
»wlrrrirl, *c Nlt>meoin
już broń odbierze, 
aby cl, wi««EnU 
krwi luAzklcj głodni 
ai« dopuścili 
• lę  DovrcJ zbrodni. 
N apróieo W ilhelm  
i«zrzueal marki, 
dr.i& picklalhauby  
pójdą aa garnki. 
Iłacd larz u t t r i r i j j ą  
■wnoiii eferły ,
•hun »łk ic »arar. 
iftkujiie Berty.
W ięc el podobuo, 
uleraieciif abirięe, 
xoataną tylko  
¿oiaisnu krzyże.
R zccz  w cale n iezła , 
lecz , powiem »zczerEd,

•w to rosbrojecie  
■lebardzo wierzę.
Dr-iś N ieia iec, chociaż  
z w iolkośel fl^a, 
broń sw ą chw ilam i 
na wierzchu dźwiga.
Po rozbrojeniu  
frzcez to jałow a) 
broń Szwab Biicr hęHzIc, 
jeno ją  schowa.

wjcrk.

K a l e n d a r z y k .
D ziś Oczyszczanie NMP 
Jutro Błateja
Wschód słońca, 
Zachód
Wschód księlyca 
Zachód •

7 m. 46 
4  m. 44

2 m. 54 
fi m. 52

— Z Rady Miejskiej. Z powodu bra
ku quorum posiedzenie wczorajsze Rady 
Miejskiej nie odbyło się. Ciekawem jed
nak jest, esyby w razie raw et obecno
ści quorum posiedzenie mogło dojść do 
skutku — gdyt na sali nie było również 
arvl jednego z przewodniczących.

— Na Plebiseyt Górnośląski. 
Robotnicy i Administracja fabryki 
L eo n h a rd ta  ałożyłi »a  pleWteyt Gór
nośląski 5700 mk. j

Robotnicy fabryki Otto Haesslera ' 
(Siedlecka 1) złożyh na plebtseyt na 
(Mrnym Śląsku 1175 mk. t

•— Zarządzę Kła wyjątkowe. Ogłoszo
no w .Monitorze Po<leaini' rozporządze
nie Rady Ministrów w sprawie éalazego 
preedłatenia pei*o»ocnictw  adnłatea 
spraw wewnętrznych do wydawania sa- 
rządzefl wyjątkowych na o b a n rz a  b ' 
zaboru rosyjskiego. Na mocy tego roz
porządzenia udzielone ministrowi spraw 
wewnętrznych upoważnienie do wyda
wania na Całym obsasras b. zaboru ro
syjskiego zarządzeń wyjątkowych prse- 
dłuta aia na okras dalszych trzech mie
sięcy, od dnia 9 lutego do dnia 2 maja
1921 r.

— Zmiany w 0. 0. fie». Łódź. Do
wódca O. G o d . gea. Olszewski etpzymał 
pismo następujące:

Warszawa, dn. 25 stycznia 1921 r. 
Do Pana Generała Olszewskiego Kajeta
na Bolesława.

Panie Generale! Dekretem Wedaa 
Nac& L. 2487 z dnia 8  stycznia rb. zo
stał Pan Generał przeniesiony w stały 
stan spoezynku, przyczem Wódz Naczel
ny zamisnewał Pana Generałem Pera- 
cznikiem. /

Zawiadamiając Pana Generała o 
tem wyrażam mu w imieniu ełn&by u- 
snanie i podziękowanie za Jego faehe- 
wą, pełną poświęcenia i nader owocną 
pracę, j&k również połolene »asługi na 
zajmowanym stanow^kg.

W ostatnich ciężkich walkach brał 
Pan Generał zaszczytny udział w obro
nie Włocławka, gdzie znakomitą osobi
s tą  energją zorganizował Pan Generał 
ebronę tege miasta.

Mi*. Spsaw Woisk.
(—) Sosnkow8ki 
(lenerał-perneznik.

Jednocześnie z wiaregednego ź ró d 
ła  dowiadujemy się, i A: generał - por. 
Olsxeweki powołany został po przej
ściu w stan spoczynku do czynnej 
służby dla objęcia przewodnictwa w  
Komisji Kontroli Stanów.

*
Łódź zachowa na długo w pamięci 

dzielnego 1 energicznego Dowódcę Okrę
gu Generalnego, który dla organizacji 
armji naszej tak  dute  położył zasługi, a 
w Łodzi speejalnie kierując przez rok 
przeszło sprawami wojskowości aa terenie 
DOGenu — ¡rfiskarbił sobie powszechny 
szacunek i sympatjo nietylko u podwład
nych, lecz 1 wśród spoieczeústwa.

— Z fabryki Leonhardta. W ubieg
łym tygodniu z powodu braku prądu 
nieczynną była 4 dni przędzalnia. Z po* 
wodu braku węgla stanęły w poniedzia
łek i wtorek — oddziały: tkalnia — wy- 
hoftczałnia — ferbiarnia — rztapemia — 
cerownia i pęczkarnia. Około 600 ro
botników straciło w ciągu tych kilku dni 
licząc po 350 mk. dziennie — 175.000 
mk. Obecnie delegacje robotników pro
wadzą pertraktacje o zwrot odszkodo
wania za przymusowy postój nie z ich 
winy.

— Ceny artykułów pierwszej potrzeby. 
Wczoraj na rynNu iódxkim zanotowa
liśmy następujące ceny artykułów pier
wszej potrzeby: kartofli ćwierć płacono 
260—300 mk., chleb 44—50, słoninę 1 
sadło 120—160, mięso wieprzowe 90— 
100, wołowe 76—S5, masło 160—200, 
kapustę kwaszoną 14—16 mk. funt, 
mleka litr 40 — 45 mk.

— Do 6órn##ązaków członków »Re
sursy*. Zarząd Iow . Rzem. Resursa 
wzywa swych członków, rodaków G. 
Śląska, aby w czwartak, 3 b. m., o g. 8 
wiecz. przybyli do biura Zarządu Resur- 
sy Celem otrzymania pomocy na koezta 
wyjazdu do głosowania na Górny Sląek.

— Handel węglowy przejdzie w ręce 
prywatne. Wedłag ífllottaacji warszawskich 
z miarodajnych źródeł, w min. prsem. i 
haudlu powstał ¡projekt reorganizacji pań
stwowego urzędu węglowego w ten spo
sób, że urzędowi pozostawiona będzie 
kontrola nad prodakeją i rozdziałem w«g!a, 
samą zaś sprsedat objąć ma kooeorcjam 
handlów*.

Jednakie wykonanie projektu nasuwa 
powetne trudności, jednq z trudności tych 
jest te okoliczność, it projektowane ken- 
sorejnm musiałoby rozporządssć olbrzy
mim kapitałem. Wynosić to s n s i  2 do 8 
miliardów marek.

— Napad bandycki. Onegdaj wie
czorem, gdy mieszkaniec Poznania W. 
Wilhelm, przechodził uKcą Piotrkowska 
podeezło do niego 3 osobników i pod 
pretekstem wskezania mu drogi do 
s:acji wsiedli z nim do dorobki, zawieźli 
na jakąś pustą ulicę i zagroziwszy mu 
rewolwerem zrabowali 30,000 mk. nic* 
miecktch i 3300 mk. polskich, oraz u- •

branłe 1 obuwie I pozestawiatąe go w 
stroju ndamewym zbiegli. (as>

— ftagt* zgosj. Peag ubcy Now< 
Łagiewnickiej H  zmarł nagle L  Szu! 
Przy u iky  Brzeskiej 23 zmarł nagle 
Bauer. Przyczyna zgonów niewyjc 
ni ona. (as)

— Kenftskrta sscharyny. W ub. ty 
godniu organa kontrolne skonfiskowały 
w Kooperatywie Kolejowej na Dwora* 
Kaliskim 6 kilo i 400 gr. saeharyB j 
rzekomo trzymaną) na pasek, «ras kff- 
kadnłesiąt papierosów.

— Kradzież przewodnika. Z ponie
działku m . wtorek nieanani złodaitjf 
skrndli ekole 100 metrów przewodnilfe 
elektrycznego przy traaiwaja^h dojazdo
wych Łódż—Zgiera — kełe }*eoaekat»i 
na Radogoszczu.

— Wyjaśnienie. W nr. 2« „Prasy*
z d. 30 bin. pomieszezeny był w ogfe- 
szeniach na ostatniej kolumnie szereg 
ofiar bez wymieaienia, na jaki cel ofia
ry  te wpłynęły. Zaznaczamy, 2o kwoty 
pomieszczone przeznaczone były na plebi
scyt górnośląski i złożone zestały w 
Komitecie Plebiscytowym.

z  tycio  orscnlzacił łi. P. R.
Zebranie Z s r z ą d u  

Okręgowego.
W niedzielę, da. fi lutego, o g.

11 rano w K lubie NPR. (Piotrkow
ska 01) odbędzie się* zebranie Na
rządu Okręgowego NPR.

Zebranie doroczne NPR.
Dnia 18 lutego o godz. 8 pp) 

w sali PoVsk. Zw. Zaw. (Główna 31. 
odbędzie się roczne ogólne zebranie 
delegatów organizaeji NPR. w Ło
dzi. Porządek obrad zebrania:

1) Odczytanie protokułu. 2) Spra ■ 
wozdanie z dsiałalności Zarządu. :ł 
Sprawozdanie kasowe. 4) Wybór Na
rządu, Komisji rewizyjnej i rozjem
czej, 5) Wolne wnioski. Zaraądy 
dzielnic i kół—obowiązane aą naj
później do dn. 6 lutego ssłoiyć w 
Sekreterjacie listę wybranych dele
gatów, dla których przygotowano 
zostaną legitymacje, upoważniające 
ich do wzięcia udziału5 w zebraniu
1 głosowaniu.
B a c a n o ś ć  c z ł o n k o w i e  D z ie ln ic y  

B a łu c k ie j !
Zarząd Dz. Bałuckiej urządza dnia

2 lutego r. b. Zabawę taneczną w sali 
Tow. Śpiew. Moniuszki przy ni. Ogrodo
wej 3ł.

BaczncAó, dzielnica G órna!
Dzielnica Górna zwołuje na dzleri

3 bm., wa Czwartak zebrania dziesiętni
ków i przedstawicieli fabrycznych. Spra
wy wałne. ' - V ^

Dzielnica Wodne.
Posiedzenie Zarządu dzielnicy Wod

nej wraz z dziesiętnikami odbędzie się 
w środę, dnia 2 b. m., o godz. 10 rano 
w Klubie NPR. Piotrkowska 91.

Zebranie Zarządu NPR.
W piątek, dn. 4 lute po, o godz. 7 

wieoz. w Klubie NPR. (Piotrkowska 91) 
odbędaie się zebranie Zarządu NPR. 
Bprawy wainc.

Z a b r a n ie  Z a r z ą d u  i d e l e g a t ó w  
K oła  H P fti  w  E le k t r o w n i

odbędzie się w czwartek, dn. 3 lutego*
o godz. 7 wieęz. w Klubie NPR. (Piotr
kowska 91).

Teatr, muzyka 1  sztuki
Teatr MfojsW.

Dzisiaj z powodu święta Teatr daje 
dwa widowiska: o godz. 3 po poł. po 
cenach popularnych po ras ostatni w 
biaćąoym sezonie .Powódź" znakomita 
komedja H. Bergera, o godz. 8 wlecz. 
„Z. A. D.* DuhamełTa w doekonałem 
wykor.anhi naszego zespołu.

W piątek po zniżonych te ra ch  
.Chory z urojenia* Moliera z dyrek
torem Zolwerowicaem świetnym przed
stawicielem roli Mułowe).
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W sobotę dl* młodzieży po nai- 
nłższyoh cenach .Komedia omyłek* 
Szekspira, o  {. 8  wlec*, na widowisku 
ludowe« »Pan Damazy* J. Błizińskiego.

W niedzielę po poł. o fi. 3 po ce
nach popular. „Chory z urojenia* Mo
liera, wieczór .Księga Hioba* B. Wina-
ware.

Dzisiajara Reduta Artystyczna
odbędzie sic bez wzghdu na światło od 
godz. 8 wlecz, do 3 rano w Sali Kon* 
ocriowe) ozdobione] zieleni*. Spodzie* 
wać się należy, źe nikt nie opuści tej 
jedynej sposobności we«ołe| zabawy, 
na które) nie będzie pospolite] „Karoty", 
eo również stenowi sensaoję wieczoru. 
Zabawa dozwolona w kołach, kółkach i 
f re s a l» !« ,  tak źe nikt nłtdm I niczem 
nia m o ł t  być krępowany. Organizacja 
Reduty wyznaczyła .rendes-voue»" c a 
łego świata weaołego i eleganckiego 
miast* Łodzi.

B;dzie to  w»fC Jedna, jedyna spo
sobność w swojem rodzija, wspania* 
łrgo I roiskoazne^o spędzenia nocy. —
Oo zobaczenia zatem na Reducie Arty
stycznej.

Najbliższy Konert. W plotek dn.
4 b.m, o godz. 8-ci wiec z. w S*ii Kon* 
ccrtowej odbędz.o sjq wieczór sonat z 
udziałem tak wybitnych artystów jak 
Irer.a Dubisifa (skrzypce) i Józef Tur* 
ciyńeki (fortepian). Na procr-am złotą 
się wyłącznie sonaty Beotrovjna, a m. 
In. sonata .Kreutzerowska". Wieczór 
tan niewątpliwie wywoła du e zaintere
sowanie áród muzykalnych bfor i cie
szyć ale będzie zaałuionem powodze
niem. Bilety w kaa.e Saii Koncertowej.

W « ’¿ W A N I  li.

Do ogółu caytulników  b ib ljo lek ł P o lsk ie 
go iiwi^eka Zawodowego Bobotników Pnsomy- 
ełu W łókutstego .P ra ca -', Główna 31.

N iuleiM ym  «wracamy *lę do ogółu  czy 
telników  bluljotoki, istn iejącej przy P olsk im  
%-A'lązku Zawodowym „Praca“, by byli łaskaw i 
zatrzymane przee »lob od - d lu łsnego  czasu 
k-ia.fcld w ';iągu tygodnia /.wrócili, griyi poważ- 
bh ¡¡-'iba przetrzym yw anych k9ląi:ok u trudn ia  
zamian« ksi^ iek . DardiO wiolo d zie ł np. j s s t  
v  pojtłdyćrzyeh tom ach przatraym ywanych u 
cnytduików , wobeo czogo całkow ite dzieło  s ta 
ju sio  besiA yteczn*.

N azwiska osy le ln ików , k tó rz y  d op u szcza
ją się  tego rodza ju  rz to sy ,  dokładnie  znane
i posiadam y ich ad resy ,  jeże li  za tem  nasz  a p e l  
nie odniosło sku tk u ,  to będziem y zm uszen i wy* 
8t%pi<! przeetwk'< nim n a  drogę sądowi} z a  pr«y- 
\ł)tss!CjiMta cudzej w łasn o ie i .  P rzodew szy- 
atklam wzywamy czy te ln ik a ,  k tó ry  w y p oży czy ł  
tom I, U i in  d i l o U  pod ty tu łe m  „W sz ech św ia t
1 a s ło w ło k “, lŁórt go jn ż  od dłufesr.i*go ce&su ni» 
*wrr«s. J fad in ien lam y p ray tem , /.« nazw isko 
dantg.» czyttiluUkJi jo s t  nam wiadome. „Dzioje 
Narodu Poltskiugu* tom i  i II wierny też gdzła  
a i t  zna jdu ją .

K o m u a i k d f i
P ¿«gnanie Karnawału.

Towarzystwo Śpiewacze przy 
kościele św. Stanisława Kostki .Chór 
Marjański“, urządza w soboty dn. 5 
lutego WIELKĄ ZABAWĘ TANECZ
NĄ w Sali Handlowców Polskich 
przy ul. Piotrkowskiej M  108. Pro
gram nader urozmaicony. Bufet ob
ficie zaopatrzony.— Początek o go
dzinie 8-ej wieczorem.

Ż gnając Karnawał zarząd z ra
dością powita jaknajwiększą '"ilość 
łaskawych gości. Bilety do naby
cia w kasie Handlowców Polskich 

■w dzień zabawy od godz. 4 po poł.
ZARZĄD.

K o m u n i k a t «

W sobotę dn. 5 lutego r. b. o 
godz. 7-ej wiecz. w kancelarji paraf, 
odbędzie się OGÓLNE ZEBRANIE 
•złonków T-wa, a w niedzielę, dn. 6 
lutego o godz. 4-ej po poł. punk
tualnie w lokalu T-wa Muz. im. Szo
pena, Piotrkowska 92

WIECZÓR JUBILEUSZOW Y, 
na które uprzejmie zaprasza człon
ków.

Zarząd Ciióra polskiego 
przy boicisłe iv. Krzyża.

Z Patpicki j Redy Miejske.
(Od własnego koresp.),

W środę ‘M  s ty c zn ia  odbyło słq posiedze
nie U ady -M iejskiej, na (ctórem po dość długiej 
dyskusji załatw iono na u trap ien ie  P P S , sprawę 
podw ytek  praeowntków m iejsk ich .

N a poprzedniem  posiedzen ia  Rada w ybrała  
kom isję do za łatw ien ia  tej spraw y, która jed
nak nie doszła  do konkretnych w yników, bo 
P P sow cy  popierali swój w niosek z grudnia  
(n a jn itsza  staw ka d la m aszynistk i 7000 mk.) 
D eleeaci pracowników na plerwszem p osiedze
niu dom agali s'iQ od 50 do 75 proc. podwyżki 
od dotychczasow ych  stawek, locz Jut na druglom  
posiedzeniu zażadali 75 proc. dla w szystk ich . 
Na tem te posleclzeuiu P P sow cy  cofn ęli swój 
wniosek, m otywując to tom, to  poprzednio żą
dania w ystaw ili w grudniu a oboonlo drożyzna  
się  w zm ogła, w ię« w y staw ili staw kę najniższą  
robotnika w przem yśle tj. 8,500 mk. W obec to
go, że kom isja nie d oszła  do porozum ienia, 
NPIt na posiedzeniu Rady w ysun ęła  w niosek  
następujący: dla m iesięczn ych  pracowników 50 
proc. a dla tygodniow ych 60 proc. podwyżki za  
m iesiąc styezeń . W niosek przeszedł w iększo
śc ią  a w niosek P PS upadł.

Rozpatrywano też żądania rzetiników ży
dow skich, którzy dom agają s ię  otw ierania  
sw ych  sk lepów  w n iedzielę. Rada słu szn ie  od
m ów ił* zad ośćuczynien ia  temu żądaniu gdyż  
byłoby  to przeciwno uchw ale sejm owej o 
św iętow aniu  n iedziel. Zgodzono s ię  natom iast 
na udzielen ie zezw olenia na otw ieranie ich  
sk lepów  w zim ie w sobotę do godziny 7 wiooz. 
Radny sjoh lsta  Z ie liń sk i w skazyw ał, s5o je s t  
osobna ustaw a zezw alająca  na otw ieranie sk le 
pów w n iedzielę , na co dał mu należytą  odpra
wę r. Stefaniak  (NPR). P ó in lo j odbyło się  
czytan ie  budżetu: i  dział zarząd głów ny, U d zia ł 
Opieki społeoznoj, III szp ita ln ictw a . P P sow cy  
proponują podnieść niektóre pozycjo uw ażając  
je  za niskie. Nad tom w yw iązała się  dyskusja  
w której prezydent Orłowski w ystąp ił przeciw 
ko propozycjom  P PS m otyw ując tom, żo jo ie ll  
podniesiem y Jedną pozycję to irzoba podnieść
i inne a bad/.et ten należy traktować Jako pro- 
wizorjum, gdyż b y ł opracowany we w rześniu. 
W obec żądania przez władzo nadzorczo budżo- 
tów, opracowanie nowego budżetu przeciągnie  
się  .jakie 2 m iesięco. W zasadzio jednak Rada 
zgodziła  się na podniesienie i na tem p osie
dzenie przorwano.

Z aznaczyć tu w ypada, żo w ostatn ich  
czasach  ęoraz ezęścioj pow tarzają s ię  .g o ś c in 
ne w y stęp y “ daw nlejszogo w iceprezydenta z 
P P S , który s i li  s ię  na mędrkowanie, chce się  
popisać sw oją w iedzą a jednak nio nowego i 
m ądrego n igdy nie powie.

S ta ła  obstrukcja P Psow ców  do M agistratu  
Irw;! w dalszym  ciągu a nawet wzm aga się* gdyż 
obst iile P P sow cy niedw uznacznie dają poznać
• mówią o tom otw arcie, że „teraz my wam 
dam y“.

A w ięc należy  s ię  wkrótco spodziew ać  
now ych w ystępów  n aszych  „św iadom ych, pra
wych, spraw iedliw ych i u czc iw ych “ towa
rzyszy .

Cziikamy na to i na skutki tegoż.
Steók',.

Usu męcie groźby strajku 
r o l n e g o .

Ministerstwo pracy I opieki spo
łecznej komunikuje, że w dn. 29 b. m. 
odbyło się pod przewodnictwem głów
nego inspektora pra y zebranie przed
stawicieli Z w ią z k u  ziemian w  osobie 
preeesa Zarządu głównego p. Steckiego
i prezesa Komisji centralnej klasowych 
związ ó w  zawodowych posła Żuławskie
go, poświecone ustaleniu zasad, na pod* 
sławie których mogłyby się rozpocząc 
bezpośrednie rokowania pomiędzy Zwią
zkiem ziemian a Z w ią z k a m i zawodowe- 
mi r o b o t n ik ó w  r o ln y c h ,  w  szczególności 
zaś ze Zw. zaw. rob. roln. Rzeczypospo
litej Polskiej.

Narada powyłszn doprowadziła do 
porozumienia co do szeregu spraw, do 
tyczących wzajemnego stosunku Zw. 
zaw. robotn. roln. Rzeczypospolitej Pol
skiej i Związku ziemian. Omówienie 
punktów, co do których nie nastąpiło 
jeszcze porozumieniu, odłożono na dzień
4 lutego W ten sposób rokowania, 
mające na celu rozwiązania długotrwa
łego koi fliktu między obu organizacja
mi, faktycznie się rozpoecęły usuwając 
groibę strajku rolnego i dając uzasad
nione podstawy do przypuszczenia, że 
obrady nad ugodą między pracodawca
mi 1 pracownikami rolnymi na nowy 
rok gospodarczy wkrótce będą możliwe.

A p e l  do S a o S o j n r a y .
Centralny Kom. Flebiscytowy przy 

Warszawskiej Dyrekcji Kolejowej wydał w 
doin 18 stycznia b. r. wezwanie do ogóiu 
kolejarzy, aby w przededniu plebiscytu 
poczuli się w obowiązku do składania c- 
fiar. W tym też celu wzywa do współ
działanie z OL Kom. Zjedaoczeuia Gór
nego Śląska c Rzeczypospolitą Polską w 
«Wielkim Tygodniu GórBośląskim*.

TELEGRAMY
W y j a z d  N a c z e l n i k a  P a ń s t w a  

d o  P a r y ż a .
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 1. Już na godzinę 
przed odejściem pociągu, wiozącego 
Naczelnika Państwa do Paryża licz
ny tłum zalał plac przed udekoro
wanym dworcem Warszawa-Główna, 
Na pożegnanie Naczelnika przybyli 
przedstawiciele wojskowości, miasta
i rządu. Cl ostatni przybyli na kil
ka. minut przed odjazdem.

Naczelnik odjechał o godz. 7.45. 
Towarzyszą mu w podróży min. 
spraw wojskowych gen. Sosnkowski, 
min. spraw zagr. Sapieha i kilku 
wyższych urzędników. >

Charakterystyczno, że wśród 
żegnających Naczelnika nie było 
przedstawicieli Sejmu.

K o n t a c j a  przed odjazdem.
WARSZAWA, 1. Około południa 

zebrali si? w Belwederze: premier W/toa, 
min. Sapiens, min. Sosn owa i, min. 
przemysłu I \andiu cel m ostatecznego 
omówienia s raw, które będą przed
miotem bezpośrednich konfsrencii Na
czelnika Państwa w Paryiu. O >rady 
m ały charakter pouf iy. Ki. S ip teha  
zdał relację i  obrad z ga i. Ż ¡lipow
skim. Ponadto omawiano spra v ;  ew. 
konwencji poltyczncj i militarnej c 
Francją.

'  Paryż szykują się do przyjęcia 
fLczaluika Państwa.

PARy^, 1. (HAT). Dzienniki tu te j
sze ogłas/.aią program pobytu Naczelni
ka Państwa w ParytU. »Temps“ donosi, 
że prezydent republiki francus lej przy
jął zaproszenie Rady miejskiej do ucze
stnictwa w przyjęciu Naczolnika Pań
stwa w ratuszu, które się odbędzie w 
aobot™.

O d r o c z e n i e  w y b o r ó w  d o  
S e j m u  W i l e ń s k i e g o .

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA 1. Rząd polski 

wyraził wobec gen. Żeligowskiego 
piśmienne życzenie odroczenia w y
borów do Sejmu Wileńskiego na 
czas nieograniczony. Życzenie to 
opiera się na fakcie, że Sejm Wi
leński miał obradować jednocześnie 
z konsultacją plebiscytową i że wybo
ry do Sejmu nie obejmują całej lud
ności. która powinna wziąć udział 
w  wyborach.

Obrady warszawskie stwierdzi
ły słuszność rządu polskiego, wobec 
czego gen. Żeligowski wydał w  
drodze telegraficznej dekret, odra
czający na czas nieograniczony w y
bory do Sejmu Wileńskiego.

Wyrok w sprawis organizacji szpie-

WILNO, 1. Tutejszy sąd wojenny w 
sprawie bolszewickiej organizacji terory- 
styczno-szpiegowskiej wydał wyrok, na 
mocy którego obwinieni Zakhajnt, Kor3a- 
kow, Wajsbacb, Boczkow, Zacharów, Zie
lonko« i Świeczników uznani zosLli za 
vinnych zbrodni szpiegostwa i skazani na 
¿mierć przez rozstrzelanie.

Sonię Strugacz uznano za winną 
przekupstwa i skazano na sześć lat wię
zienia. Oskarżony Gołąb uznany za win
nego współdziałania zbrodni szpiegostwa, 
skazany na 4 lata więzienia. Wyrok na
biera mccy z chwilą podpisania go przez 
gen. Żeligowskiego. Oskarżonym przysłu

guje prawo złożenia w ciągu trzech doi 
umotywowane) prośby o ułaskawienie. 
Oskarżeni (żydzi) przyjęli wyrok spokoj
nie.

Tajna zbrojenia.
BYTOM 1. (PAT). W  czasie re 

wizji przeprowadzonej dnia 81 styoznia 
w Sioinianowiczach na poozcio u nau
czyciela Retora znaleziono 52 granaty 
ręczno l pewną ilość amunicji do brau- 
ninga. Hetera i 2 innych Helmata- 
trouerów aresztowano.

W Koźlu znaleziono podczasrowizji 
u niejakiego Fiobena oficera wydalonego 
z policji plebiscytowej 7 karabinów, 88 
naboi i & brauningów. Fieben zbiegł w 
ostatniej chwili za linję domarkacyjną.

Palący amerykańscy a plebiscyt.
BYTOM, l. 'PAT). Jak żywo in

teresują siq Polaoy w Ameryce sprawą
G. Śląska donoszą liczne telegramy 
przesyłane do Komitetu plebiscytowego 
polskiego, a wyraiająco niezłomną na
dzieję, że wbrew inachinaojoin niemieckim 
rodacy na G. Śląsku połączą się z Ma
cierzą polską,

Z  Rady Ministrów.
WARSZAWA, 1. (PAT.) R ida  mini

strów na posiedzeniu dn. 29 stycznia 
powzięła uchwal; w sprawie przedłu
żania uprawnień ministra spraw we
wnętrznych do wydawania na obszarze 
b. z--boru rosyjskiego zarządzeń wyjąt
kowych na mocy ustawy z dn. 25 llpca
i9 r. w przedmiocie zapewnienia bez
pieczeństwa państwa I utrzymania po
rządku publicznego w czasie wojny, 
udzielonych rozporządzeniem Rady mi
nistrów z dn. 23 października 20 r. Na 
temża posiedzeniu rozpatrywdno po
nownie środki zmierzające do zwalcza
nia drożyzny i spekulacji. Pozatem 
Rada ministrów obradowała nad spra
wami, które podczas pobytu NaCteloi^a 
Państwa w Paryżu omawiane będą z 
rządem francuskim. Ną posiedzeniu 
Rady ministrów w dn. 1 lutego rozwa
żano sprawy będące przedmiotem per* 
traktacji pokojowych w Rydze i uchwa
lono projekt noweli do ustawy t dnia
25 lipce 19 r. w przedmiocie zapewnie
nia bezpieczeństwa państwa i utrzyma
nia porządku publicznego w Czasie woj
ny. Nadto Rada ministrów załatwiła na 
tem posiedzeniu szereg spraw bieżą
cych.

W e ł n a  d l a  P o l s k i .
GDAŃSK, 1. (PAT.) Dziś przy

były tutaj z Anglji okręty „Orlande*. 
„Lund“ i „Stoogl“ z ładunkiem 5188 
bel wełny, przeznaczonej dla Polski.

Nowa uległość... •
(Od własnego koresp.).

W A R S Z A W A , l .  Z P a r y ż a  d on o
szą: P ro m jer  B r ian d  z a w ia d o m i ł  rz ą d  
n ie m ie c k i  notą o d e c y z j i  R a d y  N a j w y ż 
szej .  Po  z a s a d n ic z e m  o ś w ia d c z e n iu  n o 
ta  k o ń c z y  s i<5 s ło w a m i:  K o a lja n c i  z g a 
d za ją  s i ę  na n o w ą  z w ło k ę  w  k w e s t j i  
rozb ro jen ia  i zd a ją  s o b ie  s p r a w ę  z  n i e 
m ie c k ic h  tr u d n o śc i ,  w  w y p ę łn ie n iu  zo 
b o w ią z a ń .

S p o d z ie w a ją  s i ę  j e d n a k ż e ,  ż e  rząd  
n ie m ie c k i  n ie  z m u s i  k o a l ic j i  d o  u ż y c i a  
s p e c ja ln y c h  śr o d k ó w  w  r a z ie  p o w s t a n ia  
p o w a ż n e j  s y t u a c j i  s k u t k i e m  n ie d o t r z y 
m a n ia  z o b o w ią z a ń  p rze z  rz ą d  n ie m ie c k u  
N o ta  B r ia n d a  z a p r a s z a  j e d n o c z e ś n ie  d e -  
l e g a c j ę  r z ą d u  n ie m ie c k ie g o  do s p o tk a n ia  
s i ę  z k o ń c e m  lu te g o  z d e le g a ta m i  k o a l i 
cji w  L o n d y n ie .

N i e d ł u g a  będą nowe wybory 
dlatego składajcie fundusze 

na wybory HPR.
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t e j  t frasteaoBienla o rozbrojeniu.
J5RRUN L fPAT). „R e lch s tag “ u- 

Bfcr^Ł^n w y s łu ch ać  ju t ro  ośw iadczen ia  
rzęAowJSO w sp ra w ie  konferenc ji  p a r y 
ski»! ż*rzed p len u m  odbędz ie  s ię  po 
s iedzen ie  komisii sp ra w  zag ran iczn y ch  
przumawi&fi b ęaz ie

ep raw
m in i s t e r  S im o n s .

‘folia spiska bolszssickiega we Francji.
PARyZ, 1. (PAT). Hava*. Dzienniki 

przywiązują wielką wagę do poszukiwań
p r a c  prowadzonych w irodowiskach ko
m u n i s t y c z n y c h .  Poszukiwania doprowa
dziły do wykrycia fabryki fałszywych 
paszportów, której istnienie pozostaje w 
związku z kop,.'rtfvem w Tours, potajem
ną obecnoSc'ą komunistów we Francji 
na kongresie, oraz komunistki niemiec
kiej Klary Zetkin. Abramowicz, który 
zostat are-mtowar jr * N*cel |es t  mężem 
zaufania Lenina I Trockiego. Drugi ob
winiony GoldfuM jest żydem z Polski.

Zmiany w o a f e i e  angielskim?
PARyZ, 1. [PAT). Hava*. „Journal- 

dowiaduje olę z Londynu, te  Lloyd 
George zamierza podobno wprowadzić 
pewne zmiany w składzie gabinetu an
gielskiego.

Bizrsbccis w ftngiji.
LONDYN, 1. (PAT.) Hava*. Kryzys 

bezrobotnych w Anglji wzmaga się z 
dnia r.a dzień. Mimo wszelkich grod
ków przedsiębranych przez rząd, syiuac.a 
Jest bardzo poważna. W wielu kopal
niach zarządy pragnęłyby zredukować 
płace, syndykaliści grożą jednakże w 
tfin  wypadku wybuchem strajku gene- 
islnego.

Popierajcie pismo „Prato“

Traktat cMfeb-japofclf.
POLDHU, 1. (PAT). Radjo. Z Pę

ki»« taJegraSują, te  chińskie t Japońskie 
władza »orsk ie  podpisały w czwartek w 
Pekinie ugodę, mocą której znosi się 
ak t wojskowy cliiftsk o-japoński obowią
zujący od maja 1918 roku, a mający na 
Celu współdziałanie wojenne na csa3 
wojny na wypadek wtargnięcia wroga 
do wschodniej Syberii.

Wiadomości telegraficzne.
K urs  m a rk i  po lsk ie j  w ynosił  w czo

raj w G dańsku  go tów ką 7.50 do 7.75. 
P rz e k a z y  n a  W a rsz a w ę  7.25— 7.

W najbliższym czasie odbędzie się 
konferencja przedstawicieli mocarstw 
sojuszniczych w sprawie trak ta tu  w 
Sevre.

> «

W Hiszpanji zostało uwięzionych 22
syndyka listów.

W Waszyngtonie rostaio zatwierdzo
ne urzędowo To 'arzys wo dla handlu mię 
dzycarodowego, tozporsądzające kapitałem
100,000,000 dolarów.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(Od własnego koresp
. Z powodu wyjazdu ks, Sapiehy 

zagranicę urzędowe zastępstwo ministra 
spraw zagranicznych objął prezydent 
Rady ministrów pan Wito*.

Sytuacja na giełdzie bez zmiany.

Przejazd Naczelnika Państwa 
przez Łódź.

Wczoraj o godz. 10 m. v50 wiecz. 
przejeżdżał przez Łódź drogą kaliską w 
podróży do Paryża — Naczelnik Pań
stwa. Na dworcu zebrali się przedsta
wiciele władz: gen. Olszewski, wojewoda 
Kamieński, prokurator sądu okręgowe
go, prezyijum magistratu, dowódca mia
sta, komendant policji Gallera i t  d., 
oraz liczny dość tłum obywateli. Pierw
szy powitał Naczelnika Państwa gen. 
Olszewski.

Naczelnik Państwa w rozmowie 
ujawnił duże zainteresowanie się spra
wami naszego miasta, zwłaszcza prze
mysłu. Na.zelnik wygląda zdrowo i 
czerstwo, tak, że nie znać już na nim 
niedawno przebytej choroby.

Po 10 minutowym postoju na s ta 
cji, pociąg, wiozący Naczelnika Państwa
— ruszył. Zebrani żegnali Naczelnika 
okrzykami. Dworzec na przyjęcie do
stojnego gościa był udekorowany.

czerina, nalegając, ażeby mu wyftaao p—  pnrt* 
Jednakie B&dool 1 Czlesesła odmówili.

W tedy pnty pom ocy p«w»f>J oaofay. k tó ra .
Z konieczności aa/ęla wybita* tUamruko W 
rządziebolszcw tak la, soefatfaM  
to  Jadą n a  wycieaafcę nad W«
Jednak zniknęli i actckU  do 
form acyjny a p a ra t oaes 

lali

Wołg«, po
Al» in-'

uaw yoaajkl I k s l e j o n j t  
> L a fe v n , T t r g n t  1 L»> 
mań» ku, dana l a ł  inaA

doskonale, to też zanim  
p e tit zjaw ili się  w M urmańska, dana l a l  i
o tem  m oskiew skiej ozerw w yeaajoa, Która 
• la ła  do M urm ańska w pogoń nazbiegrwnl trzeefc 
agentów: Barysznikewa, P a ra iy n a  1 U m ańskie-

fo. Jed n ak ie  kiedy m oskiew scy ag ase l pnsy- 
y lł do M urm ańska Już tam  nie było L efe rra  t  

tow arzyszy, gdyż w yjechali sa a lu p ą  w k lrru n k azyszy,
Yardoe w Norwegii. "Wobec tego "urządnon* za
nimi pogoń na bolszew ickim  parowcu a trażn l- 
czym, zbiegów dognano na pełnem  morzu i wy
rzucono ich za pokład. P rzed dokonaniem tog* 
czynu francusk ich  socjalistów  przeszukano 1 
zabrano w szystkie Ich rzeczy i papiery , która

nr. 3974
Barysznlkow  odesła ł do Moskwy, gdzie 

~ 1920 r. ‘przechow uje od 18 grudnia 
w tam tejszej czerezw yczajce.

»d

Szkoły bolszewickie szkołami 
demoralizacji.

Blslaiia zU li DzieiiyMieso-
W głośnej już  dzisiaj spraw ie u top ien ia  

przez bolszewików na morzu trzech franousklch  
socjalistów  pow racających z Rosji: Lefevra, 
V ergeata ł L epe tita  parysk i organ Burcewa 
„Obszczeje D ieło* podaje n as tęp u jące  szczegó
ły ,zaczerpnięte z w tarogodnych źródeł.

Okazuje się , że Lefovre, V ergeat i L«po- 
t l t  padli ofiarą zbrodni, obm yślonoj przez Dzier
żyńskiego a w ykonanej przez Jego agentów. J u i  
we w rześniu, kiedy Lefevre i jego towarzyszo 
baw ili jeszczo w Moskwie śledzono Ich p ilnie 1 
w tedy to Czlczerln trzykro tn ie  im odmówił

Sozwolonla na w yjazd z Moskwy drogą lądową, 
ależy p rzypuszczać, że Lefeyrowi zachow anie 

się bolszewików wydawało się podejrzane 1 że 
on przeczuw ał n ieszczęście. Zwrócił s ię  więc 
do Sadoul’a a potem  po czw arty  raz do Czl-

„Le Jo u rn a l de Pologne* dew iaduje #1* 
od pewnej osoby, k tó ra  w róciła z Moskwy, a 
s traszn y ch  stosunkach , panu jącyeh  w szkołach 
bolszew ickich.

Do szkól tych  rodzice posy łać m uszą 
dzieci pod groźbą prześladow ali. Chłopcy 1 
dziew częta »uczą“ się tam  razem , zajm njąo się 
Jednak więcej po lityką , an iżeli geografią tuk 
ary tm etyką, już  choćby dlatego, 4o oioma ani 
książek, ani kajetów , an i ołówków. U ale zr#- 
sz tą  o wychowanie dziatw y w dushu komuni
stycznym .

Rodzice z re sz tą  p o sy ła ją  swe d*leei da 
szkół, gdyż jedyn ie  lokale szkolne eą w z ire lt 
ogrzane, podcza3 gdy w m ieszkaniach p ry w a t
nych  rzadko tem pera tu ra  Je s t vy4sEa a l i  3—i  
Btopnl poniżej zeri.

N ajsm utn ie jszą  jednak  Je st rs«ezą ofic
ja ln e  zachęcanie dziatw y do rozwiąnloAci oby
czajów. W chw ili swego wyjazdu z Moskwy 
wiole z tow arzyszek kuzynki in form atora gaze
ty  .Jo u rn a l de Pologne*, dziew cząt, liczących  
14—16 la t życia, było Już w stan ie  breem ien- 
ności. N ieszczęśliw e te  Isto ty  otrzym yw ały od 
rządu sowieckiego, bez w ątp ien ia a a  aaaJt apro
baty, podwójną rac ję  żywnołol.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E A ■iiu
fr*?': ¿tem:.

CASBNODziś Premjera!
N a j s ł y n n i e j s z a  g w i a z d a  k i n e m a t o g r a f i c z n a ,  u l u b i e n i c a  p u b l i c z n o ś c i

P O L A  N E G R I
w swej najnowszej kreącji, 6 aktowym drainacio p. t.

N I E W I E R N A

M

i i « 
S 3

I
i -. 'J lv

P o o z ą t o k  p r z e d s ! g w ; e ń  o  3 - e j .

’• ■ :.*V tełaś

P a s s c ^ a r t o t a ł  n ic ^ r a ż n ? .

___ _________ łił

O D E O N Dziś Premjera! e o E O i i

¡3SS  H en n y  P o rten  S
w  jeszcze niewidzianej w  Lodzi przewyborncj farsie w 5 aktach p. t.

P P D W I E  J E D Y N A C Z K I “
Początek przedstawień o g. 3-ej. Początek przedstawień o g. 3-j,

m m - >V't
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K L l n o  „ P O I j l I J N r A  © Z 5 W A J O A R S K 1 A «  U L  S i e n h i e w i o z a  4 0 ,

Clou obecnego sezonu.D z i ś  i  d n i  n a s t ę p n y c h .
We wspaniałym dramac 
w 6-ciu częściach p. t. W

Clou o b ecn eg o  se z o n u .
Urocn a Hstka i fa- We wspaniałym dramacie " W  ET" ICTI T P ^ F T  H I U l  IBS
v-irj»a publiczności h  © î T ^ y l l  &ll ł  üÜ) 61 ćS l w  6-ciu częściach p. t. 9 9 ^ , 1 1 1 1 1 3  I  f t  1  ¥  i

I»

t w ł l 1

C O L O S S E U M «
Z ic f a a t f n l s  S 3 .

W yułępy imanego *e- 
s ; o hi U .  ft AINtfc ICH artystów pod 
kler. prof. JE  <ZEOO GAJEWSKIEGO 
przy udz. wybit. artystki prymadon;.y

F a ty n y  -  J a n l s i i w t k l t )  -  G i J ^ n r s 'i l a j  -
B tlctnlcy: L u b o w e j-L o tw io k ia j  1 art. kijow
skiego teatru S a d o w s k i e g o ,  L e w ic k ie g o ,  
P o ł t s a c z a n i t l  Sajki, Choromykl 1 In, —

Dzli o godz. 4 po poł.

ea U m l r n
kom.-operetka 3 au-t

O codr. 8.15 wlecz,

In
Operetka w  5 akt.

Imizistii im i< i

prosi swych członków

Rodaków Oórnego-Sląska
o przybycie do biura Zarządu w  czwartek dnia 3 lutego r. b. o 
godz. 8 wieczorem w  celu otrzymania materjalnej pomocy na ko
szta wyjazdu na Górny Śląsk do głosowania.

Jednocieśnlo «awiadamla się wszystkich członków, iż w sobo
tę dnia 5 lutego r. b. urządzona będzie

W IE C Z O R N IC A
dla członków i ich rodzin.

C ałk ow ity  d o ch ó d  p r z e z n a c z o n y  n a  p le b isc y t .
Początek o godz. 8 wieczorem.

ZARZĄD.
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L E C Z N I C A  L E K A R Z Y  S P E C J A L I S T Ó W
P i o t r k o w s k a  N p .  I7v drugie podwórze.

B—10 chtroby ocztj codzlea.
10 -1 1 choroby wewaętrzr.e •
n - 1 2 chor. skórne 1 weaer. *
a - 1 2 choroby kobiece •
i i — 1 ehor. wewnętrzne 1 dzie

cinne (płuc 1 aerc)
m

1 2 - 1 choroby chirar. 1 kobieca •
ckoroby chlrarsl*304 •

uszu, gardła i not» 
clior. skórne 1 wen er.

•«
2 - 3
3 - 4 choroby oczu
3 - 4 ofcoroby chlrur. kobiece
« — 4 chor. wewnętrz, 1 dziecin.
4— 5 cbMoby nerw ow a pan. if od. 1 piątek

;2!|2-H Í2 ckoroby kobieco cod zlciu
1*1*—2*3 przybył

i2 *|!— 1 th •

UVAOA:

d r .  G n r l lA a h l • 
d r .  H a a d s i o k l  
d r .  C a t k l t w l o i  
d is  Ł u s o a t t k l

d r .  O s la o k l 
d r .  A r t y t l k l e n l o a

>
d r .  G o ld b e r g  
d r .  S k u s i e w l o i  
d r .  M l t h a l ą k l  
d is  M a r k s  
d r .  i o k l a l  
d r .  M l t tu lo t a e d t  
d r .  K aam . J a a l à s k l  
d r .  6 ta rx y A « k l  
d r .  C jc a p łio k l

1) Ł tcznłcu otw arta codzieñ priez iw iąt 
P anda  60 mk. Operacje 1 opalruaty wszelkiego rodzaju—-od umowy.

mmmm mmm mmmmmm mmmmmm mm
B

i
}*
n
N
N
W
n
m
n

ü
R
K

»

S932B3

»<»»«#•«*60*» DRUKARNIA AKCYDENSOWA eo*oo«*o«oo

-  Ł Ó D Ź .

E 1 Pfzeiazd 8 
S
© B I B S H

Ł Ó D Ź , -

Przejazd 8
s  L -

PftACA
P R Z Y J M U J E  O B S T A L U N K I  N A  

R O B O T Y  D R U K A R S K I E  npj 
RACHUNKI,

BLANKIETY,
C Y R K U  L A R Z E , 

K W IT A R J U S Z E ,
AFISZE, .-.

P R O G R A M Y  i t. p . 

D L A  S T O W A R Z Y S Z E Ń  i  O R G A 

N I Z A C J I  R O B O T N I C Z Y C H  : : : :  lt 

Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .

PRAC*

- ŁÓDŹ, -

Przejazd 8

-  ŁÓDŹ, -

Przejazd 8

mmmmm

Dnia 2 lutego odbędzio się-

O gólne Zebranie
Dozorców domowych i fabrycznych

przy ul. Głównej 31, o godz. 2 po obiedzie
Prosimy samych członków—zaokazaniera 

książeczki członkowskiej
ZARZĄD.

" W

Dziś, w środę 2 lutego, odbędzie się

Zabawa Taneczna
P o c z ą t e k  z a b a w y  o g o d z .  3 p o  po ł.  j a k  r ó w n ie ż  

w  k a ż d ą  n ie d z ie l ę  i ś w ię ta .

C Z C I O N K I
zużyte kupujemy.

Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY“, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od O— 7.

M a n n  octiroDiarlia
d o  o c h r o n k i  w  Z @ 8 s m a @

Ziemi P iotrkow skiej, pow iat Łanltt

Z A  U  A  Z P O T R Z E B N A
Warunki listownie. Zwracać 8i<j do kierownika 
Szkoły Powszochnej p. Piotra Tłuczka w Zelowie.

Szkoła
Zawodowa kroją I szycia

Dyplomowanej Uca-nlcy Pary
skie) AkndcmJI Kroju 

A p u lo n j i  K o p y i l ł i iw a k l t ]  
Łód/, Piotrkowska 154 

N»uka krojn, szycia, paso
wania 1 modelowania. Uczenie« 
otrzymują fwadeotwa. Kurs wszel
kich robót ręcznyeh. Zapisy od 
10—1. Dla pracujących kursy 
cawleorowe. Sprzedaż fasonów 
papierowych.

TANIO!
t f̂llco u mnie,

bo w  m ie g z k a n iu  p r y -  
w a tn o m

Dzielna JVh 34
(obok Kolei)

Płótna,
Madepolam.
Surów ki,
Flnnela,
P łócienka,
Purpur.
Chustki,
Podszewka,

Korty,
Sukna,
Bostony,
Szewioty,
Wełna,
F.tamlna,
Batysty,
Kro tony.

— H u r t  I D e ta l.

Specjalne ceny dla koopera
tyw  i kółek rolniczych.

N A J T A N I E J  K U P IĆ  Kupuję
można z ł o t e  obrączki, 
pierścionki, kolczyki, ze- 

arki ł t. p. z gwarancją 
obrego złota, tylko u ju

bilera EIZENBERGA, 
GŁÓWNA 60.

meble, garderobę, 
bieliznę, futra, dy

wany. maszyny do szycia, i  łsco 
najlepiej. Wajnrajch, Benedyk
ta 19, w sklepie. 34—30

Z ę b y! Złoto!
»tire a k a p u i ę ,  p ł a c o  n a i*  

w y i t z a  c e n y .  
S o n i t a a t y n o w s l t a  Tir. SO, 

lewa oficyna parter 
NAO* YCZNY.

f l B B B B B H B B W B
przyb itk a! sin pled maści blaltj, 
A bronzowe łaty. Odi brać mo*- 
na za zwrotem kosztów, Widzów, 
Szosa Roklcińsk» JA 8ft, J. Mr»>- 
źawakt. 89J— 1

K ik Pranciii.clc zaunbił p a . /p o r t  «T------ ----------- ;—  ■ .-----
rosyjski, wydar.y w Wieluniu. P r z y j m u j e  s i ę  f,

T/uljon Aatomua zso^olt» îëgl- 
tymacje chlebową, wyd.mana 

2 oa oby. ___________ S97—I

Ï'VDsto»lk Jjzef zagubił pa^porfc 
k niemiecki, wydauy w Lolzl..

401—3

Ogłoszenia d obne. Krawiec wojskowy
,  t , S * .  F e ld l a u f e r  iui. Plotrkow-

À. A* A. Najtaniej

m

a

B l f l l
g

i najlepiej kupuje *1? łokciowe 
towary, wszelkich gatunków, Ki
lińskiego 40, m. 10. (mieszkanie 
prywatnej. —20

a a a K ° ; uie mebl8>A *  jtL# dywany, gar- 
derobf, futra« bieliznę i różno 
•p r ę ty  dom ow e, płace najlepiej 
Wólci*n«ka 4B, m .6, Chrz&nuwlcz«

A. A. Kupuje 0#id«ro-
kfl, bieliznę, fuita, maszy>*7 d° 
aiycia, dywany, plac? najlepiej, 
Benedykta 28, m. 13, parter, U -  
zolk. —30

Amerykańskiej «uj.
waj bielizny wielki wybór, Plotr- 
kowska 30. Ekonom)a. 3 8 1 -3
A ureljusz Szybko zagubił paaz- 

-£Ł p0r t  niemiecki, wydany w 
Ł o d / L _______ 3 S 6 - 3

C~- ^ e 5 a ń ^ ó ^ a ~ l a ^ T i I - Tć^ITy- 
mację chlebową, wy“a ' 4 na 

7 osobę. 887—1

Do sprzedania ^

eka 66), wykonywa tanio 1 solid
nie wszcUle roboty w zakres 
krawiectwa wojskowejo i cywil* 
engo wchodzące.

Maszyna “.LSlSl. &.
b r̂n to; ska J& 21, m. 0. 404—1 
■RjctelBka Katarzy»«, nauc/.yci.'i- 

La za^u .lta <iowód kolejowy 
wyiany przez Dyrekcje War- 
»^awską.__________________ 414—1

Palta

ula « bilardem, 
•ka i*  86.

Konstanty no w- 
___  379-3

Ü

Ousfcawa 
"  port 
ŁodzL

Baum zagubiła pasz- 
niemleckt, wydany w 

_____  412—5

Gitara 7-n ito  strunowa do 
sprzedania, Sienkie

wicza 56, m. 88. 899—1 
/lryszkiew icz Koman zagubił 
' J  paazport polaki, wydany w 
Łodzi 866—8

męskie zim owe na wacie z  koł
nierzem arakułowym od Mk.55u0 
I od Mk. 4500. 5 i - l la  jesienne 
veleurowe od Mk. iJOOO—, : l i  a 
damskie m odra kolory v^-lcuro- 
wa od Mk. 2000—, obaw ie mo
dne damskie 1 m osU e, biell?na 
ciepła, switry. pló’na, surówki, 
tyk|, pośclelow flanele, chustki,

itończoeby, skarpetsi, koce 1 ' or'  
y ubraniowe. Poleca hurtowo 1 

detalicznie chrześciisflaka , 
nlca towarowa pod lirtn% a r " 
m .irU  Ł  ’«i* a i", Lódi, * ‘° tr-  
kow?ka Ja 44. 4CS2—8

Pralni.; chemiczna
adwniej ,H . Stule*. ?ostaK o- 
becnle nnbyta pr-o* s  Fel II n- 
fera, Łóci, nl. ^  «chodnia 57
poleca tlij uwadze publiczności"
Powierzone obstalunki wykony* 
wa tanio I solidnie.

Potrzebny STe“kd,“’J S
Ie »ztuetki, Przejaad 48, Bn-,,g3 _ 3

*z7.
- _ „  bie

liznę, dzUoInne ub 'anla 1 wszel
kie roboty damskie po cena. a 
nukicłi, ul. Targi wa JA 10, m. U  
ą piętro. _______  893-y

Poszukuję czeladzi
krawieckich, na sztukę i n.i dnlów* 
kę, ul. Hlenklewlczi & 71, Bo- 
lesla w M ze a. 877—*
Oygielsklej Annie skradziono pa. 
■ » szpoit niemiecki, wydany w
Ł o d z i__________________ 384—3
l>yi»!elskieniu Pawiowi skradz-o- 
" l no p sJjOrt niemiecki, w»da 
ny w Łodzi.______________383—3

<iw lita;ski Majiich zagubił pao*- 
^  port polłiii, wydany w l  i,|. 
_______________________ 405- J

z fnteraKm 
spr/edjm, Wv- 

adn 4. PawlIkowsKl.
Antoni zagubił I gitj 

«■ydaną <•» 
Sl>5- I

Srzkypce
ądn 4. ‘
S iwecki

mację chlebową.
5 CióK
ri'yd i»wi i.obeii z ^ u o ł  pa-z ort 
X niemiecki, wydany w Gostv- 
Biuc. cr*4_ł

Warsztat ślusarski
do spricdaiili, dnwiedzieć j ę 
ninin . K1 ustautvnows ; a N» 20 « 
Pawlikl«wicza. '  346—Î

zayuolł ksitf 
z koop. 

575— 1
Wajs Konstanty 

węglową, wydaną 
W yzwoleń e“.

^i.vvauzka Apol nja zagufïïlâ le- 
giiy im cję chlubową, wydaną 

na 3 o oby.__________ 3 .3 — 4

Zrzeszeaie
pr;y;muje w szelkie reparację f 
oltslaiunki po cenach przystępnych 
Piotrków»* a 183. 40'i— 5 
y a g in ił paszport niemiecki ua 
Li  ¡m il Woiclecha Zalupskieg’o, 
vydany w Łodzi._________ 357—3

Wyúsffc» Zaitąd Okręgowy N.P.R. w ŁodzU Tłoczono «  drakami .Praca* iJi¿ejsud 8. KedaKtór o d p o w io d ^ a iu y  LUDW IK WASZK1E »VlCi«


